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komunikat wojenny  ̂ 1 .biegłej nocy nie wykonali Niemcy żadnych nalotów na Londyn. W ciągu dnia w 
godzinach popołudniowych pojemneze samoloty nieprzyjacielskie zrzuciły nie­
liczne bomby w okręgu Londynu i na tereny wschodniej Anglii. W ̂ ubiegłym ty­
godniu stracili Niemcy nad Anglią 84 samoloty w tym 28 bombowców. 149 lotni- 
nów zostało zabitych bądź też dostało się do niewoli. Straty Angielskiego^ 
lotnictwa w walkach nad Anglią łącznie z aparatami strąconymi nad Niemcami-- 
wynoszą 38 samolotów w tyk 10 bombowców. Straty w lotnikach angielskich wy-. 
aoszą 46 ludzi. '12 pilotów zdołało się uratować przy pomocy spadocnronu. ■ 
■limo niezwykle fatalnej pogody angielskie lotnictwo bombardowało w ciągu ani- 
port w VIissingen i lotnisko holen. w Bussen. W nocy zaatakowano stopnmeew^. 
viel? które bombardowano przez 70 min. najcięższymi bombami * Po nalocie wy ~ 
buchły liczne pożary. Eskadry bombowców ang. wykonały ponowny nalot na Nea­
pol. Tym razem celem nalotu był dworzec główny oraz węzły kolejowe, bom y 
pałające wywołały wielkie pożary w Pujjo, gdzie uległy zniszczeniu wielkie - 
.zbiorniki olejow i benzyny, W czasie trwania nalotu na Neapol zarządzono a—, 
larm w Rzymie,, który trwał przez 2 godziny, mimo, że nad stolicą Włoch nie •_ 
ukazały się żadne samoloty. 2 samoloty brytyjskie nie wróciły do baz. _ ,.x
Grecki komunikat z Aten donosi, że. na froncie macedońskim wojska greckie pc - 
suwają się w dalszym ciągu w głąb Albanii, zajmując w sobotę nowe pozycje _• 
na dalszych szczytach albańskich. W Epirze silny atak włoskich wojsk .pance.- 
nych został przez Greków odparty, przyczym zniszczono 9 czołgów. Na odcir u 
Floriny Włosi zostali odrzuceni w walce na bagnety i ręczne granaty, pono­
sząc ciężkie straty w zabitych i "tracąc wiele jeńców. Ataki lotnictwa wło^-ą 
■kiego na nowo zdobyte pozycje przez Greków w Albanii są częste i b. gwałtów., 
ne. Bombardowano dziś Saloniki powodując liczne ofiary wśród ludności cywil­
nej. 3 bombowce włoskie zosały zestrzelone, a 1 ciężko uszkodzony. Mobi 
cja w Grecji dobiega końca i została przeprowadzona w toku zupełnie normyl- -: 
nym. Komunikat włoski — nie mogąc poszczyć się żadnymi sukcesami_na froncie 
włosko—greck'im, tłumaczy swe niepowodzenia znakomicie umocnionymi pozycjanu 
freków, a prasa dodatkowo usprawiedliwia te niepowodzenia fatalną pogodą i 
warunkami abmô sf Brycżinymi* * ^
hdmirąlicja angielska. komunikuje, że 2 uzbrojone pomocnicze .statki handlowe- 
"Lorentis" i Patrokles" zostały storpedowane. Z zatopionych- statków uratowa—■ 
n9. , członków, załogi. Angielski kontrtorpedowiec "Rainec" i stawiać z min
"Farham' zawinęły do portu Faleron pod'Atenami. Pod wyspą Korfu odbyła ęię . 
onegaaj bitwa morska między włoskimi a greckimi jednostkami bojowymi. Wieiki 
włośni ckr-ęt wojenny został poważnie uszkodzony. Szczegóły bitwy. zostaną p/ 
dane doda^nowo. Do Aten przybyła brytyjska misja wojskowa celem opracowania ■ 
planu wspólnej akcji. Na Krecie wylądowały wojska angielskie. Kreta jako an­
gielska baza wojskowa stanowi obecnie b.ważny obiekt w dalszych operacjac 
wojennych przeciw Włochom. Włoskie bazy w Dodekanezie znajdują się teraz poa 
wzgiędem strategicznym w beznadziejnym położeniu. Gdyby bowiem Włosi usiło­
wali zdobywać Kretę doszłoby do wielkiej 'bitwy mo-rskiej - oddawna oczekiwa­
nej przez flotę^brytyjską. Angielska flota otrzymała ostatnio nowe znakomi- 

.ypjł myśliwców "Far Fulham" o większej szybkości niż sławne obecnie H y- 
cany . Myśliwce te będą zaokrętowane na 6 nowych lotniskowcach i zostaną uzj 
ie °P®racyj na morzu Śródziemnym. 1 . .-Na ironcie_af r .ykarlskim w Libii wojska włoskie w dalszym ciągu umacniają swe 
pozycje gromadząc zapasy materiału wojennego, które są obiektem i celem an­
gielskich nalotów. W Sudanie i w rejonie Cassala oddziały angielskie mepoko 
•ją ustawicznie włoskie załogi,
7  , . WIADOMOŚCI OGÓLNE . .rosei: grecki w Rzymie opuścił Włoęhy i wraz personelem poselstwa udał się 
w kierunku granicy Jugosławii, Włoski poseł w-Atenach Grazzi wyjechał do 
* och. W Rzymie czeka go niemiłe przyjęcie za ciągłe informowanie i upewnia­
nie rządu włoskiego, że Grecja przyjmie włoskie ultimatum bez zastrzeżeń.



N S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  w e s z ł a  w ż y c i e  u s t a w a ,  z e z w a l a j ą c a  n a  u d z i e l a n i e  k r e ­
d y tów  p a ń s tw o  z a c h o d n i e j  p ó ł k u l i  n a w e t  p row ad zący m  w o j n ę .  I d z i e  o p a ń s t w a  wal* 
c z ą c e  p r z e c i w  pańs tw om  t o t a l i s i y e z n y m .  W p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d o t y c z y  t o  Kanady,  
k t o r a ^ t e r a z  m o ż e ^ c z e r p a ć  k r e d y t y  n a  z ł  r o j e n i a  d l a  s i e b i e  a  p o ś r e d n i ą  d r o g ą  dL 
A n g l i i ,  R ó w n o c z e ś n i e  z tym ,  o p r a c o w u j e  s i ę  w USA p r o g r a m  budowy s t a t k ó w  h a n d ­
low ych '  d l a  A n g l i i ,  c e l e m  w y p e ł n i e n i a  l u k  spow odow anych  d z i a ł a n i a m i  w o jen n y m i ,
W tym r o k u  j e s z c z e  p r z e w i d u j e . s i ę  d o s t a w ę  50 j e d n o s t e k  a  n a s t ę p n i e  100 okrętów 
r o c z n i e .
O b y w a t e l e  a m e r y k a ń s c y  o d d a d z ą  d z i ś  swe g ł o s y ,  b y  r o z s t r z y g n ą ć  o w y b o r z e  p r e ­
z y d e n t a  -_w t y c h  n a j z a c i ę t s z y c h  i  n a j d n n i e ś l e j s z y c h  w d z i e j a c h ’ A m e ry k i  wybo­
r a c h ,  ^Obaj ^ k a n d y d a c i  n a  p r e z y d e n t a  p r z y r z e k a j ą  wyborcom -  w r a z i e  u z y s k a n i a  nu 
d a t u  j a k n a j s z e r s z e  w y p e ł n i e n i e  swego g łó w n e g o  p u n k t u  p r o g r a m u  t j .  pomocy d l a  
A n g l i i , •
A f tg i .e l s k i ^ m i n i s t e r ePraoy- E r n e s t  B e w in n ę  w swej  w c z o r a j s z e j  mowie w y g ł o s z o n e j  
do r o b o t n i k o w  p r z e m y s ł u  l o t n i c z e g o  z a p e w n i ł ,  . ż e  " d z i ę k i  o l b r z y m i e j  p r o d u k c j i  
1 dos tawom w c i ą g u  o s t a t n i c h  6 - ć i u  m i e s i ę c y ,  z d o b ę d z i e  A n g l i a  a b s o l u t n ą  p r z e ­
wagę; we w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  w o jn y . .a  wówczas  h i t l e r y z m  z o s t a n i e  n i e o d w o ł a l ­
n i e  z ł a m a n y  i  c a ł k o w i c i e  z n i s z c z o n y .
k  . A n g l i i  w d a l s z ym c i ą g u  l ą d u j ą  w o j s k a  k a n a d y j s k i e  p r z y b y ł e  z p r o w i n c j i  Quebei 
i  M o n t r e a l u .  .
Dowódca w o j s k a  p o ł u d n i o w o - a f r y k a ń s k i c h  g e n .  S m u ts  po d o k o n a n i u  o b j a z d u  wszyst 
k i c h  l i n i j  i  o d c i n k ó w  w o j s k o w y c h  W A f r y c e  i  . n a  B l i s k i m  W s c h o d z i e  n a  p r z e s t r z e ­
n i  ^13 .000  kra* p r z e m a w i a ł  do w o j s k  U n i  P o ł u d n i o w e j  A f r y k i  o r o l i  j a k a  p rz y p a d ła  
t e j  a r m i i  d e m o k r a t y c z n e j .  M ają  o n i  b yć  o s ł o n ą  d e m o k r a c j i  n i e t y l k o  swego p a ń s ­
t w a ,  l e c z  m uszą  w y w a lc zy ć  w o l n o ś ć  i  swobodę innym  u c i ę m i ę ż o n y m  n a r o d o m .

, 1  k r a j a c ł ą  okupo w an y ch  z o r g a n i z o w a n y  o p ó r  p r z e c i w  Niemcom p r z y b i e r a  n a  s i l e ,  po 
w ybuchu  w i e l k i c h ^ p o ż a r ó w  w B e r g e n ,  g d z i e  z o s t a ł y  z n i s z c z o n e  o l b r z y m i e  domy to­
w arow e ,  w ł a d z e  n i e m i e c k i e  c e l e m  z a b e z p i e c z e n i a  s i ę  n a  p r z y s z ł o ś ć  p o l e c i ł y  rzęć 
wi - Q u j s t l i n g a ^ u tw o rz .ę n le  t r y b u n a ł ó w  lu d o w y c h  n a  w z ó r  n i e m i e c k i ,  k t ó r y c h  z a d a ­
n iem  b ę d z i e  ś c i g a n i e  i  s ą d z e n i e -  s a b o t a ż y s t ó w *  W H o l a n d i i  mimo w y s i ł k ó w  niemiec­
k i e j  p r o p a g a n d y  c e l o w y  i  s k u t e c z n y  o p ó r  w z r a s t a  wśród ,  l u d n o ś c i ,  p o z o s t a j ą c e j  
w i e r n ą  k r o l o w e j  i  rządow i*  p r z e b y w a j ą c e m u  w L o n d y n i e .
1 2  .s z w e d z k i c h  d . z i e f t n . l k a r z y , k t ó r z y  p o w r ó c i l i  do k r a j u  z p o d r ó ż y  P a r y ż - B e r l i n ,  
o ś w i a d c z y l i  w k r a j u ,  ż e  w c i ą g u  t e j  j e d n e j  t u r y  z m u s z e n i  b y l i  p r z e s i a d a ć  27 ra­
z y ,  W c z a s i e  p o b y t u  w P a r y ż u  s a m o l o t y  a n g i e l s k i e  w y p is y w a n y  dymem n a  n i e b o s k ł o  
ń i e  s ł o w a : " o d w a g a "  i  " z b r o j n y  o p ó r " .  ,

T y r Z OSTATNIEJ CHWILI
/ W i a d o m o ś c i  o t r z y m a n e  d n i a  5 / 1 1  b r ,  g o d z ,  7 - m a r a n o / .

A m e r y k a ń s k i  r z e c z o znaw ca  wdTsKbwy m i r .  I f t l c h a r d 1 L l l i o t  o c e n i a  r o z p o c z ę c i e  wojny 
z G r e c j ą  jako" c i ę ż k i  b ł ą d  z e  s t r o n y  W ło ch ,
W c i ą g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  z e s t r z e l i l i  G re c y  5 w ł o s k i c h  s a m o l o t ó w .
Z a g r a n i c z n i  k o r e s p o n d e n c i  d o n o s z ą  z B e r l i n a  o t r w o d z e  - j ą k a  p a n u j e  w ś r ó d  l u d ­
n o ś c i  przed,  n a l o t a m i  a n g i e l s k i m i .  W ład ze  N i e m i e c k i e  c z y n i ą  w s z e l k i e ,  w y s i ł k i  
by  n i e d o p u ś c i ó  do m asow ej  p a n i k i  i  a b y  p o d n i e ś ć  m ie s z k a ń c ó w  n a  d u c h u .

WIADOMOŚCI Z BERLINA 
P r a s a  n i e m i e c k a  mimo -  ż e  u s i ł u j e  s k r z ę t n i e  p r z e m i l c z a ć  k a t a s t r o f y  j a k i e  nawie­
d z a j ą  _o s t a t n i m i  c z a s y  B e r l i n  -  n i e  j e s t  w s t a n i e  j e d n a k  u k r y ć  p r a w d y .  O f i c j a l ­
n e  d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  d o n o s z ą  j u ż  u rz ę d o w o  o z b u r z e n i u  w i e l k i e j  i l o ś c i  domów 
i  o w i w l k i e j  i l o ś c i  z a b i t y c h .  0 i l e  d o t y c h c z a s  A n g l i c y  p o j a w i a l i  s i ę  n a d  B e r l i ­
nem n i e m a l  p u n k t u a l n i e  o 1 1 - t e j  w n o c y ,  i  l a t a l i  do 3 - 4 —t e j  r a n o ,  t o  o b e c n i e  

- n a d l a t u j ą  ^ 0  r ó ż n y c h  p o r a c h  n o c y  d e z o r  j e n t u j ą c  ± o b r o n ę ,  i  l u d n o ś ć .  W o b e c n e j  pt 
r z e  l u d n o ś ć  zm uszona  j e s t  p o z o s t a w a ć  n oc  w noc  w s c h r o n a c h  do g o d z i n y  5 - te ,7-ro 
r a n o ,  co w y w o łu je  c o r a z  b a r d z i e j  n i e p o k o j ą c e  o b j a w y .  S z k o d y  w B e r l i n i e  s ą  wręci 
k a t a s t r o f a l n e ,  p o n ie w a ż  A n g l i c y  p r z e s z l i  do z i u a c a n i a  n a j c i ę ż s z y c h  bomb.  Jedna 
z t a k i c h  to n o w y ch  bomb t r a f i ł a  w dom 5—o i o  p i ę t r o w y  i  p r z e b i ł a  ,go a'ż do piwniCi 
g d z i e  z a b i ł o  o k o ł o  80 o só b  i  z r a n i ł a  p o z o s & ły c h *  Na z a ć m i o n y c h  u l i c a c h  d o ch o ­
d z i  do z d e r z e ń  samochodów r a t u n k o w y c h  z o d d z i a ł a m i  s t r a ż y  p o ż a r n e j  s lfąd  znowu 
są o f i a r y .  S ł u ż b a  b e z p i e c z e ń s t w a  po c a ł y c h  n o c a c h  p e ł n i  s ł u ż b ę  n a  d a c h a c h ,  z t t  
r a j ą c  p ł y t k i  z a p a l a j ą c e .  N i e m n i e j  d a j ą  s i ę  we z n a k i  bomby z e g a r o w e .  Za w y szu ­
k a n i e  t a k i c h  bomb o b i e c u j e  s i ę  u w o l n i e n i e  od w in y  i  k a r y  r ó ż n y c h  p r z e s t ę p c ó w ,  
k t ó r y c h  w tym c e l u  z w a l n i a  s i ę  z w i ę z i e ń .  0 i n n y c h  m i a s t a c h  t e ż  j u ż  m ożna  zna- 
l e ś ć  n o t a t k i  w p r a s i e  n i e m i e c k i e j .  "Das  R e i c h "  z 2 7 /1 0  o p i s u j ą c  ż y c i e  B e r l i n a  
s t w i e r d z a ,  że  p r z e c i ę t n y  m i e s z k a n i e c  B e r l i n a  n i e  w i d z i  t y l u  z n i s z c z e ń '  i l e  s io  
w i d z i  w Hamburgu l u b  w i n n y c h  m i a s t a c h  Z a g ł ę b i a  R u h r y .  P a n i k a  p o w o l i  p r z e d o s t a ­
j e  s i ą  ^ ró w n ie ż  n a  d a l s z e  t e r e n y ,  W o b a w ie  p r z e d  t a k  n i s z c z y c i e l s k i m i  n a l o t a m i  
l u d n o ś ć  s l ą s k a  i  n a  P o m o rz u ,  k t ó r a  d o t ą d  p r z y z n a w a ł a  s i ę  do n i e m i e c k o ś c i  c o r a t  
b a r d z i e j ^ p o d k r e ś l a  t ę s k n o t ę  z a  dawnymi c z a s a m i  " u c i s k u  p o l s k i e g o " .  W S u d e t a c h  
Niemcy n i e  mogą s i ę  d o c z e k a ć  k o ń c a  w o jn y  i  p o w r o t u  daw nych  c z e s k i c h  r z ą d ó w .
Nad ty m ^ w s z y s tk im  u n o s i  s i ę  p rz e m o c  G e s t a p o ,  d z i ę k i  k t ó r e m u  t y l k o  mogą Niemcy_ 
u t r z y m a ć  w r y z a c h  k i l k a d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  u c i ę m i ę ż o n y c h  i  o c z e k u j ą c y c h  w o l n o ś c i  
l u d z i .



POLSKA I SŁOWIAŃSZCZYZNA U ŚWITU NOWEJ ERY
Traktat. Wersalski zawiódł nadzieje wielu, ale przede wszystkim tych poli­
tyków, którzy pogrążeni w doktrynerstwie Ligii Narodow nie dostrzegli. •» 
czyteż dostrzec nie chcieli niebezpieczeństwa totalizmu, narodzonego nie­
mal w drugim dniu nastania nowego porządku w Euiropie. Przywrócenie do y- 
tu niepodległego Polski i Czech, utworzenie okrojonej przez Wiocny, a_e 
wielkiej Jugosławii - były to ni': .ite świadectwa renesansu Słowiańszczyz­
ny i cofnięcia się wyraźnego na >.■: Kiód.fali germańskiej, do naturalnego 
jej łożyska. Znacznie mniejsza w stosunku do swych granic^przedrozDior o- 
wych odzyskana Polska, mając małe ale niezmiernie cenne ziemie sląskie, 
oparłwszy się zaś za skrawek wybrzeża Bałtyku - zdobyła okno na swiao sze­
roki, podstawę zasadniczą rozwoju ekonomicznego i niezależności policyj­
nej « Prowadzona z biegiem lat planowa praca gospodarcza, której pymooiwm 
stawała się Gdynia, większy niż w Niemczech przyrost ludności, a ~ąozni.e 
z nim zwiększający się’potencjał obronny państwa, przyspieszyły chwij-ę 
napadu Niemców na Polskę, zamierzonego już od r»19 20 za ̂ rządow poprzedni 
go reżimu. Nie krótkowzroczność; tylko, ale zaślepienie istotne kazano o- 
lakorn zapomnieć ogłoszonego w "Mein Kampf" dogmatu, że Niemcy m e  zgoazą 
się nigdy na istnienie silnego państwa Słowiański ego nad Wisią® Droga 
tzw9 niemieckiej przestrzeni, życiowej na Litwę, Białoruś, a przede wszj s 
kim Ukrainę, prowadziła wszakże przez Polskę, tj. przez tzw. kory^arz od­
wieczne. polskie Pomorze, Państwo Polskie stawało się ostoją niepodległe­
go bytu całej plejady państw 1 państewek od zatoki Fińskiej do morza Adria­
tyckiego# Koordynowanie działań i dążeń tego środowiska, stworzenie dxo-  
ku{* środkowe-europejakiego, liczącego bez Węgier 90, a z Węgrami 100 mii. 
ludności, w tym 55 mil. Słowian - przekreślało na zawsze dążenia^dyktato­
rów na Kremlu, w Berlinie, ozy iizyinie. wrogaai 'Uliego -_pod prs owo orno,- 
wem Polski - tworzącego się bloku byli również Litwini i Czesi, a pośred­
nio też solidaryzująca się'chociaż sprzymierzona z Polską Francja, protek­
torka tzw# 'Małej E;ntentya Ze wszystkich’ trudności, jakie ̂ w swym pochodzie 
dziejowym napotkała młoda państv <ośó polska na .i fatalniej, na losach Pols­
ki i Słowiańszczyzny zaciążył ani ngonizm czesko*-polski« Podsycany przez 
czynniki nieodpowi.edzialnev obu stron współzawodniczących - rozpętał on 
zarzewie nienawiści do takich rozmiarów, że w chwili decydującej wrog len 
odwieczny-miał swe zadanie ułatwione w zupełności.... Czechy padły bez^ 
wystrzału, Polska zaś biernie obserwująca bieg wydarzeń "odzyskała/ yaoi- 
zie, by skolei stać się przedmiotem agresji. Odwieczny, oparły jedynie  ̂
na psychologicznych przesłankach spór, zepchnął na dno potwornej niewoli 
dwa najkulturalniejsze Narody Słowiańszczyzny. Dziś przy wspólnym ognis­
ku -na gościnnej ziemi angielskiej niedola zjednoczyła ich przedstawicie­
li, a prezydenci państw podali sobie do braterskiego uścisku dłoniej ra­
mię przy ramieniu walczą w szlachetnym współzawodnictwie, broniąc dostę­
pu do Anglii, - polskie i czeskie eskadry. Rodzi się zgoda polsko-czeska, 
a z niej siła i moc, które przezwyciężą Zło i przetrwają kataklizm dzie­
jowy.
Zgoła inaczej wygląda nasz stosunek do Rusi, z którą złączyły Polskę 
wspólne dzieje-pod jednym dachem państwowym, współżycie mas ludności na 
jednym terenie, wspćl.nev nieraz ogniska rodzinne, groby przodków, ooycza- 
je, a często pacierz i mowa. Nieinaczej jest na Białorusi, na ziemiacn 
odzyskanych w r. 19.20* Na całej przestrzeni od Dświny do Prutu rozDrzmie- 
wają obok mowy polskiej - gwary dla Niemca niezrozumiałe, którymi_je nar 
często włada, a zawsze je rozumie każdy Polak. f c y m b a * . ó h  "sycał Berlin nienawiść do ..Polskiowńód'tgw...'!.,Galióyjokich^pkraa:pwuW ,-.-awo'-- 
ryzując ich^na-każdym kroku, organizując z członków ich środowis . L  
dywersyjne i szpiegowskie. Darze-c zaś ich zrabowaną Eydom własnością,^

’’niepodległość" Wielkiej Ii, ainie. Dziś przed oczyma niejeanegj ...̂  
nich otwiera się otchłań beznadziejności położenia, gdyz poza protu*.^* 
rami” z nas Sprewy nie widzą nigdzie przyjaciół. Dlatego tez nie j co 
rzeczą dziwną, że wśród inteligencji ukraińskiej /kilka i^kilka  ̂ ;/
~tęcy głów/ rodzi się refleksja i narasta świadomość popełniony '/j// 
winy. Niewątpliwie zwycięstwo wielkiej demokracyl_ zachodnie - - 1
o przynależności państwowej naszymhzziem wschodnich w Pr-̂ n-

nie mogły one już nigdy stanowić bastionu niemczyzny na wscnoa '
py. ,Warunkiem zachowania tego porządku - to odnowiona i °Parta //r„./w., 
rokich podstawach terytorialnych U n i a  Polski z Rusią, g y  P y-■- 
litewska wskutek upadku i zaniku plemienia litewskiego sirac $ £
rycznie i rzeczowo wszelki sens i znaczenie w układzie sił na ę ̂
rzu Bałtycko-Czarno-morskim. W granicach tego układu tery to._ f-r op­
leść się muszą odwiecznie polskie ogniska kultury - 'Wilno, ł
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stwierdzaj żew sierpniu br„ wywóz z O3a 
do lar ć w co w sLosuru u do roku A • ugier ą 
wzrost powwżej 100$, Odsetek toru w::r ,sv

, cyt'.lie głosy prasy japońskiej z- :> 
c «7 i f'< j., 10 cz o ..yen aa PaJ ek“ m WscQOuzff 
ogromne traraporty broni. Na Filip.

Ali gen: o lo.e , e.l

_ 4 _
mieniec , Lwów i niewątpliwie Słowiańskie Czerniowce, Bo o rozmiarach Pol­
ski niezbędnej do utrzymania pokoju i równowagi europejskiej rozstrzygać 
nie będą p,Lewicki lub członkowie- - chnru tOuoaińskiego w Krakowie? ani - na­
wet cały zastęp ki.lkunastutycieczny l/kralil&kie j inteligencji /dziś t-zw« 
Ukraińskich — volkodeut ochów/ ale odwieczna polska racja stanu o O masy lu­
du rusko—racraińs.k:.i©go możemy być spokojni* jakkolwiek jeszcze ciemne — to 
jednam wiedzione zdrowym samopoczuciem Ełowłińrkim za Ni emcami nie opowie­
dzą się nigdy, Zbyt zresztą był na to wielki wkład i .dorobek polskiej pra­
cy kultuxa.Lj.io—oświatowe j w ciągu lab j’O-du, by j*e wyplenić nogi o rr-wot 10 
lat dziejowego kataklizmu. Polską, i Ruś skazsńe przez hirbonc i geogra­
fię na współżycie, związane braterską prżyjakoią z. Cs echami stwor tą. układ 
polityczny trwali.czy w swej osnowie uJl, Francja, a przerastający w przysz­
łości sprowadzeń;©

r
..ary y.i omoy» bprawy 
id Wisłę.»

sro Okowo -e arope j skiedo właściwej miary 
przeniosą się z as z nad Sp.uewy nad Winę
A^Burgaria i Jugosław.ia? 'be, jakko lwiek ułożą się łcn stosunki ;prawno--pO'*
lityczne do Polski t. zontnor. na ■ ■ o r-wolnio p ą. od*p.rzv jazruł,i ou okiT ni--
mieckiej, ‘ " '

PRZEGLĄD
"Erakauer Zeitung^ z l/.ll br, ko-, 
cynizmem twierdzi,. iii Włophl T)(. ■■ 
od elementów, które zaprzedał" 
klika prulokrątów oszukały naród.,

PRASY NIEMIECKIEJ . ^ ...jntiijąc :n.a pad W lochów na Grecję — cały-,,, 
bawienhą akcję i uwalnią

wolnością, 
"Las Reich”
Tć

i uwałnią, 3 ulg:: eeki 
n.yzcry/ly kulturę grecka o Król, read, i 
dopiero Włochy obdarzą Greków prawdziwą.

________ 89/10 i 3/1-1 br.
W,Brytanii wynosił 209.mil., 

sierpień appłego roku stanowi 
podwyższa się w dalszym ciągu9. Cyfry, to iododżą jak wygląda faktys-zu;i o r • 
klamorana blokada ri,emi ecka» Ani, samoloty, ani Łodzie podwodne Nmem.i.ec r y 
są w starte pTzoszkr>dzio d-U-szumu groFindzenru sił, które .mają o staw cc z nr 
powalił ITi.emoy,, Tob ©z ruga ty 1 Ameryka u;.’, e przy każdej niemal sposobności -
pokprwa ją o obie z tej "to iw O. no „i blokady’’« -,il
To samo pir_ pismo przynosi wiadomość5, że rząd, EteZjedn.oczo.nych zażądał .o.d rządu 
francuskiego w Vichy jasnego określenia • swoj ego sianowrolca wobec konflik­tu europ e j ski ego,
"Deutsche 
■imujące. prę przygód,owariiami. woj«kowyar\
Z relacyj tych wynika, że napływają 1 im
■nachj w Manili wyładowano ostatnio ‘v:I eJ kle ilości tanków i tysiące aut cny 
żarowych i pancernych. Setki armat poi owych,prssęoiwlotni czyoh, tudzież zao- 
pairs "no bazy lotnicze w iłsżs </; '. t '>’n A lń- y?vił ulu ta o.
bombowce najcięższego typu, które z łatwością, mogą odbywać loty do. Tokio. 
Znaczna część floty znajduje się już na Filipinach , inne jednostki są tar 
ulokowane,, że mogą każdej chwili uderzyć na Japonią.
Ten sam dziennik przytacza za p .,ą włoską dane odhossące się do lotnictw-, 
greckiego, Wynika z nich, że ma, , Grecja posiada jednak silną i dobrze r 
zinowaną flotę powietrzną. Składa się ona z mas syn .francuskich, an.gie.tsk on 
i polskich PZLo Grecja niewątpliwi.e zasilona angielskimi s J.łsm j. -pow.rotrzny- 
mi, ma wedle planu angielskiego odegrać rolę potężnej awiomatki, skwerów- 
nej przeciw Włochom.
Wedle informacyj tego samego dziennika — oficerowie i żołnierze arm.i1. z.x • - 
rykańskiej stacjonowani w Sząnhaju w koncesji francuskiej otrzymaj u rcr.t;. 
przeniesienia się do koncesji,, amerykańskie j,
"Frankfurter Zel-tung" z 31/10 br. 5 listopada br. odbędą się w ULA wykol­
ei eJrtorow, którzy zadecydują- o wyborze prezydenta*, Na podstawie zmranr r m- 
stytueji^z 1S’53 r. nowy prezydent obejmo.e urzędowanie jus EU styo.o.uj1.a, o 41 ; 
a nie - jak to miało miejsce w poprzednich kadencjach - dopiero marca.
Radio Łondyn 
Z Ohio dohos ’§ur.
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że w ramach stale powtarzających się sabotaży, podłożono 

w Bergen ogień i zapalono liczne obiekty. Wojsko niemleoicie gasrł 
całą noc, z soboty ną niedzielę. Policja prowadzi d.edztwo, 

dotąd nie ujawniono,
S O C  ja"1 ̂ ri ' '\rr%n* t, o  r, tr,i r?H o  3* r, T t  p, P.nl i fi A T  V Z  U  .1 S - C a  S i ©  Z
pracy

onegdaj 
pożar przez 
sprawców sabotażu 
Ar g ent yńska pal t i.a 
angielskim świat em jalj r/tyczna powzięła uchwałę solidaryzującą _si 

cy wa.loząĉ rra o wolność swo.ią i innych naródow.
Pryma s ̂ gr e o ki na depeszę od Prymasa Anglii z wyr u, zańu. sympatii i,., c-nić
cego pi.ę 
radiowe$ przed agresją włoską - narodu g r e c k i e g o  wyglos3.ł przemo\7.)-on?.e 

, w którym stwierdził: "Odziedziczyliśmy od przodków na.szycxnvvo
ojczyznę i pragniemy jô oddać wol.ną dalszym generacjom naszego 
lecz pełnego chwały narodu",
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